
roc~~E~~!~~~:~~o~ 60 I 
Piotrków, dnia 12 Czerwca (30 :Maja) 1904 r. , 

OGŁOSZENIA 

p61rocwie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8 . 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA : 

rocznie . . . . rb.·ł kop. ~O 
p61rocwie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. l kop. 20 

Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu . 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza.. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

sZBnia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nakro-

I 
logI na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za. tłomaczenie oglosz. '/. języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I 
W ychodzi w każdą Niedzielę , wraz z oddzielnym st~łym d odatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyj a i Drukarni a "rl'ygodnia" miesZl;zą się w domll K. Soczołowskiego (oook Hotelll Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~aaa (8pieltuńcza 

7 -klasowej SZKOl Y HANDLOWEJ 
w TOMASZOWI E (gub. Piotrkow.) 

\rania t. j. kuchenek i maszynki do peasowa
nia t. j. żelazek. Pierwsza z nich szczęśliwie 
zastępl1je nżywane dotychczas naftowe i ben
zynu\re_ wiecznie się psujące, mniej czyste, 
niebezpieczniejsze a pl'zecLowszystkiem zatnl\nt
jące powietrze nieznośną wonią. Do jakiego 
udoskonalenia lJudowy kuchenek spirytusowych 
doszła teclmika, dowodzą cyfry, powzięte z 0-
flcyjalnych prób, czynionych w państwie Aus
tryjackiem. Otóż cyfry te pokazują, że pod

zawiadamia, że egzaminy wst(,!l}ne {lo kla~y niższej i w)'ższej łH'zy- czas l<iedy kuchenka spirytusowa starej kon
gotownwczcj, oraz pierwszej , drugiej , trzeciej i czwartej , rozpo- strukcyi zllżywała dla zagutowania jednego li
czną się przed wakacyjami dnia 1 (14) Czer wca., a po wakacyj ach tra wody 38 gram spirytusu i potrzebowała 
dnia 16 (29) Sierpnia r . b. - Prośby na imil\ Dyrektora Szkoły do tego 13 minut, lttkaż maszynka ucLoskona-

';i lona zużywa c1lategoż celu tylko 27 gramów 
przyjmują się codziennie. • (3-2) spirytusu i wykonywa tę pracę już w 8 mi-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"~ n~~~ Spirytusowe~lukocloprawwaniama I lm alkoholu, w zczególnośri zaś spirytusll tą wyższość nad innemi, dotychczas uży\rane-
Ks. kanonikowi Sałacillskielllll. ks. Drolllskie

mu. kolegoIII i wszystkim. którzy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej posługi .<i. p . EdwCLNZQ
wl Rudnickiemu, serdeczne podzilJkowanic 
sklada ,troskana Rodzina_ 

Kontrakty najmu mieszkań 
miejskiclI są !la składzie gotowe \V drukar-
ni «Tygodn ia». (6-2) 

skażonego. mi, że nie potrzeba dlań utrzymywać ciągłego 
Zastoso\ranie spir,1'tusu c10 wy t \rarZRn ia siły ognia w pieclI luu kuchn i. lIlaszynka du pra

mechanicznej zagranicą Jość jest obszornelll. so\\'ania «omnia sua secull1 portans» posiada
. 'łuży on jako motur dla maszyn stałych, pl'ze- jąca nicwiellei rezerwoar dla sl>iritusu, zasila
\rażnie mniejszych (do 20-tu sił konnych), uży- jący ją, dość prędko może być, bo w ciągu 
wanych w rolnictwie, a \V części do sarnocho- 12- 15 minut, gotową do użytku i w każr/ej 
dów. Pomijam ostatnie, jako niclllogące li nas też chwili po rooocie może być zgaszoną. Ze
z po\todu powszechnic wiadomego stanu dróg, lazko do prasowania zużytkowuje na godzinę 
rościć sobie prawa do prędl<iego wyrugowania 80 gramów spirytusu mocy 900 ; przy robocie 
innych sposobów lokomucyi: pozwolę solJie na- nic wydaje odoru, co w porównanill do zapa
tomiast na kilka słów o lokomobili spirytllso- cliu palonego żelaza dotychczasowych urządzeil 
wej. ·Wykazuje ona niewątpliwie znaczną wyż- do prasowania, przemawia na korzyść nowej 
szość nad llżywaną dotychczas '" kraju naszym maszynki. Przy demonstracyi na wystawie wie-
10komolJilą krajową· Lokomobila spirytusowa dellskiej przekonałem się o zachwycie, jakim 
nie wytwarza iskier; przedstawia więc \riększe płeć piękna powitała tę praktyczną nowość . 
lJezpieczcI'lstwo; jest przytem o wiele lżejszą Trudno nie wspomnieć o zastosowaniu spil'y
od parowej i nie potrzebuje dłllgiego specyjal- tUSll do ogrzewania pieców, szczególnie kąpie
nego przygotowaniado pracy.Lokomobila 10-kon- lowych) mających racyję bytu w miejscowuś
na najnowszej konstrllkcyi potrzeuuje na godzi- ciach nie posiadających gazowni. 
uę siły konnej 0,45 litrów spirytusu !:JO-stopnio- Największy jednakże postęp możemy zanoto- -
wego i 10 litrów wody do chłodzenia. Obli- wać na polll ośw i etlenia spirytusem_ Lampa 
czając to na naszą miarę i lO· godzinny dzień spirytusowa należy do lamp gazowych, to zna-

do nabycia w drukarn i "Tygodnia" (obok Hofelu Wileńskiego) ruboczy ,rynika, że lokomobila spirytllsowa czy: pali się nie sam spirytus IV lampie, lecz 
"'" Piotrh:o ~vie: zużywa przez cały dzieI'l 3281/2 stopni wiadro- wytworzony z niego za pomocą własnego cie-

wszelkie książki gospodarskie. jako to: Kwitaryjusz do- "'ych spirytusu i 8 wiader wody do chlodzenia, pła gaz. Gaz ten dostarcza z rezerwoaru spi
stawy zboża, Ksiażka kasowa. Dziennik czynności (v. gdy w tym samym czasie lokomooila parowa rytusowego przy mniejszych lampach knot, przy 
robocizllY), Dzienn'ik najmu (dłuższy i krótszy), Księga spożywa 30 pudów węgla i 163 wiader wody. większych rurka, napełniona drutami bronzowe
służbowa ogólna, Książeczki służbow~ po~zczegó!ne, Oszczędzamy więc przedewszystkiem net dowo- mi. Dla uwidocznienia płomienia, który sam 
Kontrola udoju i rozchodu mleka, KW ltarYJusz 1
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y, .zie paliwa i wody-, same zaś koszta l)ali wa . dl 1 l d l . .. t . 

Kwitaryjusz zapotrzebowań , Księga umów etc. ( ) przez SIę a o (a u z <lego prawIe Jes me-
zależne od konjunktur, przy normalnych ce- dostrzegalnym, służy przyrząd znany powszech
nach dla kartofli, gdzie stopień spirytnsu skażo- nie pod mianem «Koszulki Anera»--szkielet 
nego nic powin ien kosztować wi ęcej nad 1 ko- skombinowany z różnorodnych mineratów; to 
piejkę, wynosi łyby 3,28 1/2 rubl i, wubec 4,80 też do Gzasu wynalazku Aueea wszelkie wysił
za 30 pudów węgla przy lokomobili parowej . ki w celu zastosowania spirytusu dla celu oś
OlJecnie co prawda, po lli('not'l1Jalnie lichym wietlenia Gkazały się daremnemi_ Wszystkie 
sprzęcie kartofli w 1'. z., składy monopolowe ,,'ięc lampy spirytusowe są tak z\,ane żarowe, 
oddają stopień spirytusll skażonego po 13/ 4 kop., mające tę własność, że palą się tern lepiej, im 
koszt pędzenia lokomobili \rynosiłby zatem dokładn i ej koszulka Allera jest dopasowaną 

MIESZKANIE LETNIE, 
złożone z 3-ch pokojów, sieni, kuchn i i werendy n a 
Podh:laszŁorz1ł, nad Pilicą (pod Sulejowcm)-
~10 odstąpienia za rllb. 5 0 . Wiadomość 
w Redakcyi "I~'godnia ) . (3-2) 

15 do 25 rb. 
otrzyma za całodzienne zajęcie IV 1<al1torze handlowym 
młody człowiek sumicnny, roztropny. Pożądane świa
dectwa i curiculuJll yitae. Oferty przyjmujc Rcdakcyja 
<Tygodnia. pod adresem: «Pomocnik Handlowy>. (3-1) 

o SPIR YTUSIE~ 
(Z Wys awy Wiedeńskiej)_ 

przez Gustawa Kryg era. 

(Dokol1czcnie) 

Po tych wywodach. na tle ekonol1liczno-spo
łeczm'lll, niech mi c7.ytelnik pozwoli objaśnić 
go, IV jakim stanic znajduje się obecnie techni-

5·75 rubli. do obwodu płomienia. 
O ile więc przy normalnym stanie rynku Z wyjątkiem najnowszej, lecz w praktyce nie 

spirytusowego mały motor zwłaszcza tam, gdzie wypróbowanej jeszcze i pierwszy raz na wy
dowóz paliwa jcst kosztowny lub uciążliwy, stawie Wiedeńskiej polmzanej konstrukcyi pod 
dobre daje usługi, o tyle nie opłaca się przy nazwą «Elektrusion», światło spirytusowe na
maszynach większych po nad siłę 20-tu koni. śladuje elektryczne, a nawet i swym zewnę(rz
Do takiej większej pracy maszyna parowa luu nym wyglądem podobne zupełnie do światła 
też gazowa, wytwarzająca w samej maszynie lampy żaron-ej elektrycznej_ Mamy tu do czy
gaz, mają pierlYSZCllstwO. nienia z 2-ma głównemi typami lamp spiry-

\V tern miejscu należy wspomuieć i o loko- (usowych. 
motywkach spirytu o\rych do coraz więcej roz- Pierwszy jest to zwykły brener, przeznacz0-
powszccl.ll1iających się kolejek naj mniejszego ny do oświetlan i a mieszl<all i dający się przy
kalibru. Lokomotywka taka wykazuje te sa- mocować do każdego l'c/.:crwuaru lampy nafto
me zalety i wady co i lokomobila. wej, który tcż służy nadal jako rezerwuar 

"'ytwarzany przez spirytus cirplik zastoso- dla spirytusu skażonego. Lampy tego typu 
wują dotąd pl'v'eważnie do maszynki do goto- podług oficyjalnych badaJl austryjackich zużyt-



kowują na godzinę i dla wytwarzania światła 
o sile 10-ciu t. zw. normalnych świec Hefne
ra 24-29 gramów spirytusu, podczas gdy 
lampa naftowa dla tegoż, celu 16 linjowa po
trzebuje 43 gr. nafty. Swiatło jest dla oka 
przyjemne, białe i jakby przezroczyste, bez 
kopcia i nieprzyjemnego zapachu nafty i co 
bardzo ważne, nie grzejące, bo światło spirytu
sowe należy do t. zw. świateł zimnycll. 

Nierównie większe korzyści niż lampy opi
sa.nego typu daje drugi, wykonalny co prawda. 
tylko \\' większych rozmiarach rodzaj lamp, 
przeznaczony jedynie dla oś wietlal1ia placów 
i ulic, podwórza, obM i stajen, fabryk i war
sztatów. Przy lampach bowiem spirytusowych, 
wogóle oszczęd ność w zużytkowaniu spirytusu 
wzrasta niezmiernie w sto'Sunlm do powiększe
nia lampy. 

Drugi ten typ lamp urządzony jest zupełnie 
inaczej. Mają one basen dla spirytusu nad so
lią, nic mają po większej części wcale knota, 
są przytem zupełnie zamknięte w rodzaj u lamp 
elektrycznych łukowych, a zatem niedoslępne 
dla ludzi, bezpieczne pod względem ognia i nie
zależne od wpływów atmosferycznych. Do ja
kiej doskonałości są one doprowauzone, wyka
zuje wywieszona na wystawie przez labora
toryjum związku gorzelników niemieckich ta
l)ela, według której np. lampa z najmniejszem 
stosunkowo spotrzebowaniem spirytusu dla wy
twarzania w ciągu godziny światła o sile 10 
świec normalnych Hefnerą, zużytkowuje tylko 
9 gramów spirytusu, co wobec wyżej wykaza
nych 43 gramów nafty przy naszych lampach 
naftowych jest wprost uderzające! 

Co prawda lampa taka wytwarza światło 
o sile 500 świec Hefnera, ale i naj mniejszy 
znany mi rodzaj lamp spirytusowych pod na
zwą «Piccolo» daje światło 20-świecowe, pod
czas gdy naftowa 16'" lampa wytwarza li tyl
ko 91/2 świec. Widzimy, że komu zależy na 
oświetleuiu w najmniejszy0h i najtal'lszych roz
miarach, ten i nadal naftą posiłkować się bę
dzie; kto jednak pragnie mieć światło obfite 
i piękne chwyci się nowego wynalazku, skoro 
tylko sprzedaż spirytusu skażonego stanie się 
dla wszystkich dostępną, a cena pirytusu 
skażonego ustaloną i w właściwym do nafty 
i benzyny stosunku unormowaną liędzie. 

N ależy mieć nadzieję, że ludzkość zarówno 
jak na polu ducltowem i umyslowem, tak i na 
pol u praktycznem dążyć będzie cl.o coraz w ię
kszego światła. 

~"""V 

Z Krzepczowa 
(Kol'esp. (Tygodnia.). 

TYDZIEŃ 

powicdni budynek, sprorlzlmy maszyny i dalej
że cl.o pracy. Maślarnia będzie dla nas nad
zwyczajnie ważnym czynnikiem w podniesieniu 
gospodarstw. Dochód z mleka (odtłuszczone bę
dziemy zabierać do dowu) zachęci i umożliwi 
hodowlę lepszego inwelltarza trzody, drobiu. 

D wóch naszych spólników jeżcl.ziło do gu
berni kieleckiej, ażeby urządzenie i manipula
cyję takiej maślarni obejrzeć. 

Wszyscy spólnicy widzą jak wiele może 
spólna, zgodna praca. To, o czem jednostka 
nawel marzyć nie może, prl] wspólnej pracy 
jest bardzo łatwo wykonalnem. Nic jakoś nic 
słychać o owym sldadzie cl.la sklepikarzy wiej
skiell. A szkocl.a wielka. Byłby to także duży 
krok naprzód w podniesieniu doln'obytu ludo
wego. Za granicą, jak wiadomo, do prawdzi
wie kolosalnych rozmiarów doszły wszelkiego 
rodzaj u stowarzyszenia, mające na celu bezpo
średnie zaopatrywanie konsumentów. U nas 
pomiędzy producentem a konsumentem całe 
legijouy pośredników. Obcy się tuczą, a my 
biedę l,lepiemy. 

W Piotrkowie jest tylu inteligelltnych ludzi, 
którzy bardzo wiele cl.obrego mogliby zrobić, 
ani grosza nie ryzykując z własnej kieszeni. 
Zebrać się, naradzić, zachęcić... a tymczasem 
cisza, aż w uszach dzwoni! 

Czy w Piotrkowie nie powinni mieć wspól
nego składu tacy np. szewcy, kowale, ślusa
rze, stolarze etc. Ile tysięcy rubli wydają ci 
ludzie, ieby utrzymać, a nawet zbogacać całą 
rzeszę handlarzy i tro.3redników. Czy taki ko
wal lub szewc nie powinien z własnego brać 
składu towar mn potrzebny, a zysk cl.o wła
snej schować kieszeni? 

Jak się takie stowarzyszenie przedstawia 
z punktu czysto materyjalnego, może posłużyć 
za przykład na za mikroskopijna spółka: Za
częliśmy z 270 rublami; obróciliśmy tym ka
pitałem 10 razy i mamy zysku 150 rb. Zyska
liśmy na gatunku nabywanego procl.uktu, i ma
teryjaluie stosunkowo bardzo dużo; przytem 
płaciliśmy spółce taniej od cen handlarskich. 
To też dobrodziejstwa płynące ze stowarzyszel'l 
pojmować już zaczyna ciemny, bieuny wieśniak, 
(w kraju kilkadziesiąt stowarzyszeń wiejskich 
powstało), a nie rozumie tego mieszczanin, 
rzemieślnik, niby wyżej od chłopa stojący. 

Może powiesz czytelniku, że chłopa prowa
dzi inteligencyja wiejska. 

A co robi miejska'? Tks. 
-~ 

Z pod Bełchatowa. 
(Kor. (Tygodnia.). 

Spółka włościanska. 

Nieco o Krzepczowie, spółce Krzepczowskiej-i trochę i\Iogę wam donieść o zawiązaniu się w na-
o Piotrkowie. szej okolicy trzeciej spółki włościańskiej. W czo-

W połowie marca doniosłem, że I-awiąza- raj właśnie, po Rolennem nabożeństwie odpra
na została u nas spółka rolnicza. Rozpoczęli- wionem w bełchatowskim kościele na intencyję 
śmy ze skromnym kapitałem, gdyż z niespeł- moralnego i materyjalnego powodzenia spółki, 
na trzystoma rublami. Po 3-ch miesiącach dwudziestu członków związało się aktem re
obrót nasz pieniężny doszedł do 3,000 ruhli. jontalnym we współkę komandytową, rolniczo
Dzięki spółce, zaopatrzyliśmy się w wyborowe handlową, pod godłom «Praca». Tu należy 
ga.tunki kartofli. Piotrkowianie będą mogli ku- podnieść prawdziwie obywatelską działalność 
pować kartofle do jedzenia od naszej spółki; szanownego rejenta Niepokoyczyckiego, który 
szczególniej gatunek «Silezja» jest nadzwyczaj nietylko bezinteresownie u nas, tak jak już i 
delikatny, mączysty i smaczny. w kilku innych miejscach, sporządził akt współ
, Nabyliśmy również nasion, jak koniczyny, ki, ale przejęty doniosłością takiego zrzeszania 
marchwi, buraków, owsa, grochu etc.; kupi- się, w przekonywających słowach potrafił do 
liśmy 120 korcy kaszy jaglanej; kupiliśmy niego ::lakłonić i wa.hających się jeszcze. A nie
niektóre narzędzia rolnicze, jak brony spręży- łatwem to było zadaniem; od pół roku stara
nowe; obecnie sprowadzamy wapno dowożone liśmy się zawiązać spółkę. W sąsiedztwie za
z Sulejowa kolejką do Piotrkowa, ażeby na- łożono tymczasem dwie, w Krzepcowie i Parz
wozić i zasilać nim pola, gdyż bez tego do- nie, z których zwłaszcza pierwsza rozwija się 
datku ziemie nasze z natury zimne i llizkie świetnie; założenie naszej, Bukowieckiej, przy
za"'sze lichy plon wydawać będą. Słowem szło z wielkim trudem. 
krzątamy się jak umiemy i możemy. Pewne niedowierzanie inicyjatywie inteligen-

oM 2·1 

\V kład oznaczono na 10 rb. jednorazowo, a że 
włościanom trudno było w tym roku nieuro
dzaju złoż,Vć odrazu po 10 rub., rozłoiono im 
spłatę do marca przyszłego roku. 

W ciężkich więc warunkach bo zaledwie z 
kapitalikiem 90-ciu rub. rozpoczynamy uaszą 
działalność, którą na razie, posiłkując się kre
dytem w kasie pożyczkowej bełchatowskiej, 
ograniczyć musimy do zakupu najniezbędni~j
szych produ]<tów do życia. Niezrażeni jed
nak trudnościami nicodłącznemi od każdego 
zapoczątkowanego przed ięwzięcia, pójdziemy 
śmiało a oględnie naprzód, z silną wiarą, że 
spełniamy dobre dzieło. Do zarządu wybrani 
zoslali jednogłośnie pp. Zygm unt J elnicki wła
ściciel majątku Bukowic, Z. deI Campo-Scipio 
właściciel Kącika, oraz gospodarze wsi Buko
wie: W. Komorowski i J. Florczak. Z. S. 

~~~ 

Piotr kowski Oddział 
Tow. Rygienicznego. 

Możemy podzielić się z czytelnikami na
szymi radosną wiadomością, że nareszcie 
i Piotrków pomyślał o stworzeniu u siebie 
Oddziału Tow. IIygienicznego. Oddział 
piotrkowski zagarnia pod swe skrzydła trzy 
pozostałe w gubernii naszej powiaty: piotr
kowski, rawski i brzeziński, tj. te, których 
nie objęły oddziały łódzki i częstochowski. 

Odpowiednia, wymagana prawem deklara
cyJa podpisana przeszło przez 30-tu przy
szłych członków - założycieli, wysłana już 
została do Warszawskiego Towarzystwa 
Hygienicznego w ubiegłym tygodniu, 

Jest to sprawa niezmiernej doniosłości. 
vYażno~ć bygieny i zbiorowych IV tym kie
runkll działań, dawno j l1Ż ocenione zostały 
należycie w knlturalnych prawdziwie na
rodach. Na tem polu zjednoczyć się po
winni wszySGy; tu cała inteligencyja nasza 
powinna sobie podać ręce i wnijść, że tak 
powiemy, z pochodnią. światła pomiędzy 

nieświadome swego własnego <łobra masy, 
i st.anąć na straży porządku, czystości, 
publicznego zdrowia, i szerzyć zasady hy
gieny, które nie powinny być obce ab '0-

llltnie nikomu!... To też ani na chwilę 

nie wątpimy, że skoro pozwolenie na otwar
cie oddziału piotrkowskiego nadejdzie-roz
pocznie się gromadny zapis tak członków 
rzeczywistych jak zwyczajnych-i wszyscy, 
mający pretensyj e do jakiej takiej oświaty, 
tak z miast jak i ze wsi objętych rejonem 
piotrkowskiego oddziału hygienicznego, po
spieszą zapisać się na członków i zechcą 
chętnie współdziałać z pr;r,yszłym Zarządem 
niosąc mu pomoc materyjalną i moralne 
popar~ie. 

Do SZa Prenumeratorów. 
Prosimy uprzejmie o łaskawe 

przyspieszenie regulacyi dotych
czasowych należności, jak rów
nież składanie prenumeraty na 
zbliżający się już kwartał III-ci. 

Zbieramy się co parę tygodni, pouczamy cyi, nowoŚĆ przedsiębiorstwa, a głównie obecna 
wspólnie, co i jak robić należy, aieby,z biedy nędza wśróu ludności wiejskiej tej okolicy, 
się otrząsnąć, i mamy nadzieję, że przy wspól- sprawiły, że zaledwie 15-u. włościan stawiło - Dnia 7 u. m. tj. w zeszły wtorek, jako 
nej pracy, a przedewszystkiem łasce Bożej, Się .do apelu. Szanowny .kSI~dz proboszcz pa- w wysoce uroczysty dzień Urodzin .Tej Cesar
ziemia nasza obficiej da nam chleba, a może ra~l. Bełchatów, dr. ~od~lewlc.z, pan Rybczyń- skiej Mości Najjaśniejszej. Pani Aleksandry Teo
i masłem posmarujemy go z czasem. slu l trzech obywateli zlemsluch pp. zaborow- I dorówny, odbyły się uroczvste nabożeństwa 

Na oslalniem z zebralI uchwaliliśmy zało- ski z .I~uciska, ~elnicki z B.u~(Q~'ia i clel CaUl- w świątyniach wszystkich wyznań, a wietjzorem 
żyć maślarnię· W tym celu wybudujemy ocl- po SClplO z KąCIka, dopełlllll listy członków. miasto było iluminowano. 
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- Nasze wakacyje. Nie nowe ale bardzo 
ważne spostrzeżenia o naszych wakacyjach, 
podaje ·ktoś w « G01icn Porannym». 

Wyjazd na lato z dusznego i gwarnego mia
sta ma na. celu nietylko zaczerpnięcie świe
żego powietrza... Oprócz korzyści fizycznych, 
przerwa paromiesięczna w gorączkowem i mę
czącem życiu powinna się stać również zupeł
nym wypoczynkiem moralnym, którybyodświe
żał duchowo, przywracał rów'nowagę nerwów 
i myśli. Takiego uspokojenia każdy mieszka
niec wielkiego miasta, szczególniej pracujący 
umysłowo, potrzebuje koniecznie, aby przed
wcześnie się nie znużyć . 

A jednak ... Gdy się patrzy, jak ludzie spę
dzają wakacyje, przypuszczać należy, iż nie 
zdają sobie zupełnie sprawy z istotnego ich 
zadania. Powietrze wiejskie - to oczywiście 
sarna przez się wielka, lIzdmwjając~L siła, ale 
lasy i góry i pola nie pomogą, gdy się z mia
sta przywlecze za sobą cały tabor szkodliwych 
nałogów i całą sztuczność i nieprawdę bytu ... 

A tak się dzieje ... Ludzie: jak zawsze, mar
nują dary natury i zamia,st szczerze i rozsą' 
dnie czerpać z jej zasobów, upajać się jej 
pięknem i leczyć się jej cudownym spokojem, 
IV dalszym ciągu grają komedyję żywota, jak 
to czynią przez rok cały w mieście ... Na letni
skach panuje atmosfera wcale nie sielska: 
panie przywiozły tu ze sobą stroje i głupie 
romanse, panowie stoliki do winta i butelki. 
Po za tern, «odchodzi» flirt, naokół słychać 
wzdychania, prośby namiętne, obietnice i sze
pty. I oto wakacyje na wsi, mające dać siły 
na nowy rok trudnego po większej części ist
nienia, niszczą, miast tego, jeszcze bardziej 
nerwy, dzięki tym wcale niehygienicznym ro
zrywkom, równie bezmyślnym, jak szkodliwym. 
Wint, wódka, olśniewanie się strojem, roman·
se, plotl<i i intrygi..! 

Ależ, po to nie warto było wyjeżdżać z mia
sta!.. To odpoczynku nie da!.. 

TYDZIEN 3 

M. Dobrzański, Kiszkel, dr. Marcinkowski i H. koleją dostall się do Piotrkowa. Pomimo, że 
Wojewódzki. Ewangelije śpiewali: pierwszą ks. w jednym dniu przebyto przestrzeń 83-wior
Cezary Pęcherski, dnrgą ks. Władysław Kieł- stową nikt ze współuczestników wycieczki nie
basiński, trzecią ks. Stanisła wSzabelski, czwar- tylko nie czuł zmęczenia, lecz nabrał jeszcze 
tą ks. Zenon Cwilong. Ceremonijami dyrygo- większej ochoty do tego rodzaju przejażdżek, 
wał ks. Julijan Bry1ik. odświeżających fizyczne i umysłowe siły każ-

W oktawę Bożego Ciała wyruszyła o godzi- dego. . 
nie 12-ej w południe procesy ja z kościoła po- - O "Podręczniku dla 1.'owarzystw Wza. 
Bernardyńskiego. Celebransem był ks. kano- jemnego Kre<lytu" p. Józefa Sobiesława Ro
nik Aleksander Sałaciński, któremu towarzy- zieckiego pisze «Przegląd Bankowy» w M 11 
szyli pp.: Nestorowicz i Piotrowski. Baldachim co następuje: Ponieważ brak w naszej litera
podtrzymywali pp.: Pinko, Balary, Stokowski turze handlowej podręczników specyjalnych, 
i Stachurski-przedstawiciele kolei war.-wied. przeto każdą nową pracę z tej dziedziny przyj
Ewangelije wygłosili: przy ołtarzu pierwszym mować należy z radością. Wobec rozwijających 
ks. Kiełbasil'lski, przy drugim I<s. Szabel ski, się u nas towarzystw wzajemnego kredytu po
trzecim ks. Brylik, czwartym l\s. Cwilong; po- trzeba było podręcznika dla tych towarzystw. 
rządkiem ceremonii kierował ks. Bromski. Tej potrzebie zadość uczynił p. Roziecki. Nad-

Tegoż dnia wieczorem, o godzinie 1/2 do 6-ej mienić należy, że praca ta nagrodzona została 
wyszła procesyj a z kościoła po-Pijarskiego. Ce- na konkursie « Gońca Handlowego», a istotnie 
lebransa, ks. Józefa Bromskiego, prowadzili na nagrodę zasługiwała. 
pp.: K. Szymańsl<i i B. Lissowski; baldachim Dzieło to obejmuje wyszczególnienie wszyst
nieśli pp.: Bastrzycki, Borowsl\i, Soczek i TrllSz- kich niezbędnych ksiąg, kontroli itp., , z poda
kowski. Ewangelije śpiewali: pierwszą ks. Pę- niem sposobu księgowania, wyszczególnienie 
cherski, drugą ks. Łabęda, trzecią ks. Kieł- wszystkich ' })otrzebnych dokumentów, wzory 
basiński czwarta ks. Szabelski. Ceremonija- listów, zawiadomień itp., wreszcie instrukcyję 
rzem był ks. Cwllong. do manipulacyi wewnętrznej i przy załatwia-

Porządek na wszyskich procesyjach z wiel- niu interesów. Wszystkie działy przedstawione 
ką chlubą i zasługą utrzymywała straż ocho- są zwięźle i zrozumiale i cały podręcznik za
tnicza ogniowa, której muzyka odgrywała po- leca się dobrem, umiejętnem opracowaniem; 
budki i pieśni, naprzemian z ludem. Z ołtarzy to też powinien znaleźć uznanie u kierowników 
zasługują na wyróżnienie: ubrany prz:ez p. Po- Towarzystw Wzaj. Kredytu. 
powską, przedstawiający ołtarz polowy w le- _ I{oucert. W Grodzisku odqył się kon
sie i przez p. Krzemińskiego-grotę w Lourdes. cert Grodziskiego Towarzystwa Spiewaczego 

Rozpowszechnia się też piękny zwyczaj ubie- pod dyrekcyją p. Tomasza Godeckiego, w któ
rauia olden mieszkań prywatnych i przystra- rym przyjęła udział panna Zofij a G., młodziut
jania balkonów dywanami, to też cała dziel- ka skrzypaczka z Piotrkowa, która udatnie 
nica, przez którą przechodzi procesy ja, przy- odegrała koncert M 9 Beriota, oraz melodyję 
biera nastrój uroczysty, odświętny, świadczący Brandta i serenadę ScMtta. Wszystkim popi
o pobożności mieszkańców i rozumnie odczu- som towarzysz:yło wielkie zadowolenie publicz-
tej ważności chwili. ności, znajdujące wyraz w gromkich oklaskach. 

Wszystkim tegorocznym prosesyjom Bożego Panna Zofija Gerberówna na bis odegrała 
Ciała towarzyszyła przepiękna chłodna pogoda, serenadę Drola i Canzonettę Ambrosio, a na 
wielce sprzYJ' aiąca zgromadzeniu się na nich f t .. . t sz ł 'e' 'Ó\Vnl'ez' I'otrko . - Redakcyja "Zorzy" niedawno ternu ogło- - ~ - lor epIJame owarzy y J:J I P W1a-
niezliczonych tłumów pobożnych. Ks. Sz.· Alfons B 'andt siła, że posiada w rozporządzeniu swojem jesz- mn, pan [' l . 

cze pewną, niewiell<ą sumę pieniędzy ella po- - I{s. rektor kościoła po-Bernardyńskiego - Balon. Przed tygodniem spadł pod 
wodzian i że sumę tę pragnie ofiarować na za naSZelll pośrednictwem składa serdeczne Gorzkowicami balon z paru oficerami pruskimi, 
rzecz najbardziej potrzebujących. podziękowanie tym w5zystkim, którzy się zajęli którzy się tłomaczyli, że nie mają przy sobie 

Nie upłynął tydzie!'l, CI. do redakcyi nadeszło u bieraniem ołtarzy, oraz ofiarowali służbę swą paszportów, ponieważ nie spodziewali się, iż 
takie mnóstwo listów, z opisami tak przeraża- przy celebransie i baldachimie. wiatr ich zagna ai poza granicę «państw-a bo
jącej niedoli ludzkiej, że nie kilkuset, ale kilku- -- .Rewizyja. Dnia 23 b. m. p. inspektor jaźni boiej.»--Po pewnych formalnościach, uda
nastu tysięcy rubli potrzeba byłoby na udziele- lekarski piotrkowskiego rządu gubernijaluego, li się oni z powrotem do Prus, drogą żelazną 
nie pomocy «najbardziej potrzebującym». wra.z z doktorem powiatu będzińskiego, oglądali na Aleksandrów, oclprowadzeni gościnnie do 

A oto list jednego z czytelników «Gaz. Pol.» ze w Będzinie wszystkie fabryki wód gazowych, granicy przez miejscowego naczelnika powiatu. 
wsi Chotczy, w pow. iłżeckim, gub. radomskiej: a znalazłszy takowe nieodpowiadającemi wy- _ Z Tuszyna piszą do «Rozwoju», że ka
«Nędza w nasząj okolicy doszła do granic .0- maganiom przepisów policyjno-sanitarnych i sa poiJyczlcowo-oszcz~dnościowa z każdym dniem 
statecznych- pisze ów czytelnik.-Zamożności technicznych, wszystkie zamknęli, z wyjątkiem zwiększa swe obroty, które, zdaje się, przekro
nie było tu nigdy, grunta bowiem nie są uro- fabryki wód mineralnych i napojów gazowych czą z końcem roku przewidziany zakres o po
dzajne; ale ludzie mieli przynajmniej co jeść, braci Misiórskich. kaźną sumę. Wobec ciężkiego przednówka, 
mogli wyż.v wić siebie i przezimować chudobę· -- W ogrodzie t. z. kolejowym, w połowie następstwa nieurodzaju ziemniaków--żądania 
Powódź i to im odebrała. W całej Chotczy będącym własnością miasta, zwiększono ilość pożyczek napływają ciągle, nawet ze strony 
np. niema dziś ani jednego człowieka któryby ławek, i wszystkie zostały pomalowane; wielce zasobniejszych kupców-żydów, którzy początko
nie zaznał głodu. Od kilku miesięcy włościa- bylibyśmy wdzięczni, gdyby to samo zechciał wo z pewnem powątpiewaniem patrzyli na po
nie nie jadają nic gorącego, nie mają ani. ~\ar. uczynić tutejszy oddział techniczny drogi wie- wstającą instytucyję, mającą całego majątku 
tofli, ani kaszy, ani chleba w dostateczne) Iloś- deńskiej w drugiej połowie ogrodu, będącej 1,100 rb. i ani jednego żyda u steru. Dziś 
ci. Cierpią n iedostatelc we wszystkiem i gdy- własnością kolei. Tak do magistratu jak i do obrót kasowy za jeden dzień wynosi do 4 ty
by nie dziwna ich wytrzymałość i nadzieja na kolei mielibyśmy jedną jeszcze prośbę: aby ze- sięcy rubli, a liczba członków, stale wzrasta
to, że jakoś dotrwają do żniw-powinniby ra- chciały wyzwirować ulice i uliczki w rzeczo- jąc, rychło dosięgnie dwu setek. Działalność 
czej pójść wszyscy po pros?;Onym chl.ebie, n!ż nym ogrodzie i zabezpieczyć nieco od znisz- kasy, jakkolwiek obejmuje tylko Tuszyn, WZbll
w takich warunkach ' egzystować. NIe czymą czenia trawniki. Czarność bowiem węglowa dza zaufanie wśród okolicznych włościan, któ. 
jednak tego·--chyba wyjątkowo . A znam tu ro- uliczek og1'odowych - jest wprost anomaliją, rzy umieszczają tutaj swe niewielkie zresztą, 
dziny, które poprzestają dziennie na kromce nic mówiąc już o brudzie i kurzu na nich oszczędności; w ostatnim czasie poczynają do 
chleba czarnego, wydzielanego bardzo oszczę- się formującym; bez pięknych zaś trawników- niej napływać kapitały zamiejscowe, rzecz na
dnie i z przezornością, mającą na widoku ju- niema ogrodu! turalna drobniejsze. Jeden z robotników fa
tro. Co jednak będzie pojutrze, za tydzień, _ Wycieczka cyklistów do Rawy. Wy- ?rycznycb łódzki~h, prze~zy~a~vszy. w .« Roz,~o~ 
za dwa? Jieprędko jeszcze sierpy zadzwonią cieczka sportowa członków Piotrko,,-skiego To- Ju».artyk~ł o k~sle tllszy~sk~ej, urmeśclł .w Ulej 
w polu i niepręclko świeży chleb z nowego warzystwa Cyklistów, zorganowana i popro- 500 rb. l pI:o~ił o ~rzYJęcIe (~O kasy Jeszcze 
zboia zjawi się po chatach, a tu dzieci woła- wadzona przez pp. Rozieckiego i Lessera uda- 1000 rb.; śWlezo zaś Jeden z mieszczan rogow
ją jeŚĆ!.. Położenie jest naprawdę rozpaczliwe, ła się wybornie. Wyruszono z klubu pod ich sIeich,. nad któ:ym zaw~sł? widmo powołania 
zwłaszcza, że tych ludzi zgłodniały tlI, wycień- przewodem o godzinie 81 /2 rano; wszystkich do WOJska, prOSił o przyjęcie do kasy 5- 6 se-
czonych przez długotrwałą nędzę, czeka ciężka jeźdźców na rowerach i tandemach zebrało się tek rubli. .. . . . 
praca wśród lata, praca, do której może im dziesięciu. Cykliści, robiąc nicprzymusowe przy- Zbyt krótko lstmeJe kasa, by wpływ Jej na 
sil zabraknąć. I co będzie wówczas? stanki, stanęli w Tomaszowie o godz. ll-ej. ożywienie Tuszyna pod względem handlowym 

- Procesy je Bożego Ciała. W niedzielę 
wyszła procesyj a z kościoła po-Dominikańskie
go, którą celebrował ks. Mary jan Fulman, 
proboszcz z Rozprzy. Celebransa prowadził 
prezes p. Płonczyński, baldachim nieśli pp.: 

Tutaj, po spożyciu posiłku i trzechgodzinnym d~ł się spostr~edz wyraźnie; kto jedn~l~ .IV ży
postoju, ruszono w dalszą drogę i dojechano c~e. naszego n:la~teczka weJ rzy baczl1l.ej l głę
do Rawy o godzinie 5-ej po południu. Zaba- b!eJ, ~postrzeze l IV tym lo~runku ob)aw~ po
wiwszy w Rawie do późnego wieczora w to- Cle~~ające. .Szkod.a ~ylko, ze ~(resem. dZl~łi:tl
warzystwie miejscowych kolegów-kolarzy, ?y- no~cl .kasy Jest nieWielka .P?WlerZc~Dla,. Jaką 
ldiści nasi l)odążyJi do Skierniewic, zkąd JUż zajmuje Tuszyn; w roku lJlezącym ządal1la za-
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pisów do kasy i wzięcia pożyczki ze strony 
chłopów napływają do kasy w sporej ilości i
«nolens volens», są odrzucane. 

- Lody z ołowiem. Ujawniono, w Łodzi 
że w wielu puszkach z lodami, roznoszonemi po 
domach I u li sprzeda wanemi w drobnych skle
pikach, lody zawierają od 80 do 200 i więcej 
mili gr. ołowiu, wskutek złego bielenia puszek. 

Dla uniknięcia fatalnych skutków zatrucia 
ołowiem-wszystl{ie puszl\i do lodów, zarówno 
jak balony do wody sodowej. będą zbadane w 
laboratoryjum miejskiem w Łodzi. U nas przy
dałoby się to saqlo. 

-- llIieszkańcy Rzgowa uchwalili, aby prze
znaczyć 350 ru bli dla starszego i 200 rn b. 
pensyi dla młodszego nauczyciela i mają na
dzieję, że szkoła ich przemieniona zostanie na 
dwuklasową· 

- Lista liandydatów mających prawo zaj
mować posady sędziów gminnych z wyborów: 
a) w IV okręgu p- tu brzezińskiego. W gminie 
Będków: Adam Wylazło\\'ski i Piotr J akubow
ski; w gminie Łaznów: Teodor HOllcza-Bruje
wicz i :l\laciej Kufel; w gmillie Ciosny: Cze
sław Olszowski; w gminie Łaz i sko : kamerjun
kier Dworu Najwyższego Julijusz hr. Ostrow
ski, Bolesław Malcz, Henryk Werner i Wil
helm Szajbler. b) W I i IV okręgu p-tu łódz
]dego. I-y okrąg. W gminie Górki: West~rski 
Czesław i Pietrzyllski Józef; w gminie Zero
min--kalldydatów niema; w gminie Czal'l1ocin 
- Wojciechowski Aleksander. IV-ty okrąg. 
W gminie Rąbień -- Gałecki Stanisław i Golz 
Gotfryd; w gminie Bełdów-Lebelt Adam; w 
gminie Brużyca-N amysłowski Al oj~y. 

Termin wyborów: w I okręgu 8 l 9 czerw
ca i 11 lipca i w n ok ręgu 6 i 8 czerwca i 
4 lipca 1'. b. 

- Budowa kościoła. Materyjały do budo
wy kościoła w Kurowicach są powoli groma
dzone, nic mówiąc o kamieniach, któryc.h w.Jel
kich i małych leżą przed starym kOśclOłluem 
olbrzymie stosy; nawieziono również dużo piasl<u 
a nawet moc wapna. 

- W osadzie Niemce zatwierdzono ustawę 
resursy dla urzędników 1>iura kopalń warsz. 
tow. ·akc. «Niemce». Gmach resursy zbudo
wany został w stylu zakop iai1skim. 

- Z CZt(stochowy piszą do nas: Aleja, je
dyna ozdoba naszego grodu, dotychczas po ma
coszemu przez byłych ojców miasta traktowa
na, nareszcie doczekała się troskliwszej opieki. 
Spróchniałe stare drzewa IV części już usunię
te zostały, a w zamian posadzono młode lipy; 
jest więc nadzieja, że z czasem ten letni «sa
lon częstochowski» doprowadzony 1>ędzie do 
należytego porządlm. 

Ruch spacerowy przeważnie koncentruje się 
IV drugiej alei, a to z tego lJowodu, że przej
ście z tej alei do trzeciej-utrudnione z powo
du złego stanu bruku. Byłoby więc ' bardzo 
pożądanem pomiędzy temi d woma alejami uło
żyć betonowy lub asfaltowny chodnik, chociażby 
dwułokciowej szerokości; koszt urządzenia nie
wielki, a wygoda dla publiczności ogromna. 
Rzucamy tę myśl, lm rozwadze dbałym o po-
rządek ojcom nJ iasta. . 

Również zanosimy prośbę do kogo nalezy 
o ukrócenie barbarzyńskiego zwyczaju obrywa
nia gałęzi i kwiatów z drzew kasztanowych. 
Całe zastępy spacerujących mamek (przeważ
nie ozdo1>ionych wschodniemi profilami) niemi
łosiernie niszczą drzewa i kwiaty. Naganny 
ten zwyczaj praktykują częstokroć i ludzie 
inteligentni Ol.... 

.,- Ograniczenie produkcyi. W Łodzi 
fabryki wyrobów żelaznych, skórzanych, galan
teryjnyclI, fantazyjnych, kwiatów, krawatów itp. 
zmniejszyły swą wytwórczość więcej niż o po
łowę, z. powodu utrudnionego zbytu do Cesar
stwa. Mimo sezonu, napływ kupujących jest 
niewielki; firmy znaczniejsze wcale nic przy
słały p rzeds ta w i ci eli. 

- Łódzkie Towarzystwo Kredytowe mIeJ
skie wystawia na sprzedaż 13 nieruchomości 
za nieopłacenie rat. 

TYDZIEN M 2+ 

Znwiesiła wypłaty firma komisowa Lan- marki. I w nocy kazali robić, wprawdzie za 
uesmana w Odessie. WiJi,dollloŚĆ to bardzo nie- osobną zapłatą, ale ja nic mogłem już, bOIll 
pomyślna dla Łodzi, gdyż przemysłowcy talll- osłabł. Wapno ,,-żerało się do nosa i płuc; 
tejsi maią na rachunku tej firmy kilkaset t y- krew mi szła parę razy dziennie. Nie uwa-
. b żali na to, tylko ·pędzili do nocnej rotJoty do s l ęcy r . 

- Na og'ólnem zebrauiu akcyjonaryuszów godziny 12-ej w nocy! Było nas 40, ale zo
Tow. alcc. K. Scheiblera postanow iono zorga- stało tylko 17. Uciekliśmy nocą· Woleliśmy 
nizować Kasę pl'zezol'llości i pomocy dla praco- rzucić cały zarobek za trzy tygodnie. Dłużej 
wnil<ów Towarzystwa. wytrzymać nie .mogliśmy, bo głód nam doku-

czał. Dawali, r,o prawda, kawę, ale to tylko 
- Na kolonije letuie. Opiekunka szkółek były zabielone fu , )'. Kartofli bylo dosyć, ale 

fabryC7,llych scLejblerowsl<ich pani Herbstowa llieSlllat;Zne bez soli; nie można było nieraz przeł
wysłała z Łodzi do swego majątku SokolniIci knąć. OnJasLy też żadllej nie widziały». 
w pow. łęczyckim pierwszą partyję dzied IV 

liczbie 25, na kilkatygodniowy pobyt na wsi. -- Wspólne czytanie ewangelii. Fabrykant 
Opiekę nad dziećmi objęła jedna z nauczycielelc SaweJjew IV Moskwie oskarżony został o to, 

że w dni świąteczne z1>iera LI siebie znajomych 
-- Odmowa. W Łodzi na osŁatniem ze- i robotn ików 7, fatJryki dla wspólnego czyty-

brani n majstrów rzeźniczych uchwalono, aby wania ewangelii, co władza policyjna uznała 
wyjednać II władzy wyższej oplatę specyjalll ą za urządzenie potajemnego domu modlitwy. Sę
na rzecz miasta, od mięsa przywożonego do dzia pokoju nie dopatrzył się IV postępowaniu 
Łodzi w celu llkrócenict konkurencyi, jaką oskarżonego żadneJ' winv; jednakże zjazd sę-
cella~i wytwarza mięso sprowadzane z innych J 

dziów pokoju uZllał Saweljewa za winnego op 0-
miast. ru żądaniom władzy i na zasadzie art. 29 ust. 

Na mocy tej uchwały rzeźnicy wystąpili kar. slcazi:tł go na 3 ruble grzywien. 
z podaniem do władzy wyższej o ustanowie- Sa1Yeljew odwołał się do senatu, dowodząc, 
nie opłaty od każdego przywożonego funta że w zarzuconych mu czynach niema istoty 
mięsa po 1 kopiejce; władza jednak wyższa występku . 
nadesłała na prośbę tę decyzyję odmowną; Prokurator senatu, pan Szczegłowitów, wy
wszelka bowiem opłata od mięsa objęta jest kazał, że podług art. 324 1\Oc1. karno wyd. z 
warunkami kontraktu miasta z rzeźnią· r. 1886 urządzenie jakiegokolwiek zgrom adze-

- Dąbrowa-Będzin-Sosnowiec. Wskulek 11ia be7, wiedzy i zezwolenia rządu karane by
żądania magistra,lu m. Będzina, IV tych dniacb ło grzywnami. Przepis ten zniesiony został w 
--jak donosi «Kur. Codz.» - przytJyl z Peters- 1867 r., następnie zaś, w r. 1874, przy rewi
burga przedsiębiorca budowy sieci tramwajo \r ej zyi niektórych przepisów ustawodawczych przy
«Dąbrowa-Będz in-Sosnowiec», inżynier kOillU- wrÓcenie art. 324 uznane zostało za niewłaś
nikacyi, p. Stanisław Wajsblat. łącznie z którym ciwe, albo\\'iem wszelkie zgromadzenia w ce
magistrat IV obecności p. inż.yniera powia- lach nielegalnych zabronione są przez iune 
towego, ławll ików magistratu i kilku obywateli, przepisy, zbieranie się zaś razem w celach 
rozpatrzywszy powtórnie proponowane przez niekarygodnych nie sprzeciwia się wcale po
p. Wajsblata warunki budowy i eksploatacyi rządkowi publicznemu. N a tej zasadzie zgro
sieci tramwajowej, takowe dopełnili, niektóre madzenia tego rodzaju, jak w danym wypad
paragrafy zmienili, poczem warunki ~e prze.d- ku, nie mogą być karane. Senat rządzący, 
stawione zostaną do władzy na zatw16rdzel1Je. pl' zychylając się do wywodów powyższych, wy-

- Rb. 100 złożył \1' Redakcyi naszej na I rok zjazdu uchylił i całą sprawę umorzył dla 
wpisy dla niezamożnych uczniów p. Ignacy braku istoty przestępstwa. 
Kiernicl{;i, a mianowicie: na opłacenie w pierw- - Korespondent petersburski «Gazety Lo
szym pOłroczu roku przyszłego po. rub. 15 za sowa]'l» donosi, że grupa Leblanc, zawarłszy 
ucznió\ J. i K. i 1'1>. 70 do rozdzladu, według przedwstępną umowę z niektóremi miastami 
uznania NdakQ.y-i. Królestwa, celem wyb udowania rzeźni, \1'odo-

- Na powodzian złożyła p. Niepokoj~zycka ciągów, kanalizacyi i t. e1. , żąda odroczenie ter
rb. 3. Łącznie z poprzednio zebranemi (Yide minu rozpoczęcia robót clo UkoIlczenia wojny, 
~ 22 «Tygodnia») rb . 33 kop. 50 (oprócz prze- albowiem w obecnych warunkach kapitaliści 
słanycll do !<asy Literackiej rb. 330 kop. 70). francuzcy cofnęli s,re zotJowiązanie pieniężue 

--.:. Za ofiarowaJJe dla tutejszego szpitala '" tym względzie zaciągnięte. 
doktorowi l\Iarcinkowskiemu przez p. Feli- - Taryfy od żelaza. W Petersburgu 1'07,
cyjana Kępińskiego na kupno narzędzi cltirlll'- poczęły się obrady komisyi taryfowej, celem 
gicznych 1·b. 50, tenże D-r. Marcinkowski na- zmiany sta\rek przewozowych od żelaza, w kie
był za rb. 38 Zegadło Paquelina i Aspirator runku podwyższenia dotychczasowych taryf. 
Polaina, okazawszy w redakcyi naszej pokwi- Producenci miejscowi są zdania, że ulnymanie 
towany za te przedmioty rachunek z dnia 27. status quo najlepiej odpowiadałoby ich inte-
maja r. b. resol11. 
,', 1'0 długich i ciężkich cierpieniacJI, zmarł - Spółki włościańskie po"stałyo wo wsi 

y, " IV Około wicach w powiecie radomskim, Szymanowicach pod Pyzdrami w gub. kaliskiej; 
dnia 5 b. m. ś. p. Jan .Buczyński, prze- w Drozdo\\'ie pod Łomżą; w Zawadach również 

żywszy zaled wie laL 39. pod Łomżą i w Krążnicach Wielkich ]Jod Ko-
- Znulezjouy i złożony',', Redakcyi naszej du- szycami, w gub. kieleckiej. 

plikat frachtu D-r. Żel. Warsz.-Wied. na 44, pudy - - Wystawa fotograficzna. Staraniem 
dren?,:, wyslallych, z Sosnowca do st. PJ~lrkow. na krakowskiego Towarzystwa fotografów-amato
OkaZJClOla, wręczylJsmy za stos.ownem pO~wJtowamem rów otwa.rtą zostanie w Krakowie 15 sierpnia 
wlaścicielow.i .te.goż p. Jano\~l Glowackl~m,t:. . r. u. «powszechna wystawa fotograficzna» i po-

- Do dZJsJeJszego Jllllllelll "Tyg~dlllu dołącza trwa do końca września. Zgłoszenie wystaw
s i ę letni iozj<l~d. ~ociągó\Y, ra całej drodze War- ców, tak fotografów zawodowych jak i ama-
szawsko-VlJedensICleJ . torów, przyjmują w Warszawie: pp: D-r. Ludwik 
~ Anders, prezes Warszawskiego T01varzystwa 

fotograficznego (Trębacka 4), Wacław Dzier
żawski (Włodzimierska 15) i Wład. Karoli 
(Chmielna 18). 

Z DAL$ZY~H $TRON. 
- Z historyi "obieżysasów". Robotnik, 

nazwiskiem Prysta\rny, spotkany w l\Iysłowi
cach, opowiada, eo następuje: 

«NamÓwili nas, byśmy poszli na robotę do 
Steudnitz do wapiennika d-ra Frentzla. Jak 
my przyjechali, zaraz wzięto się naprawdę do 
roboty, żeby się nie powstydzić. Ale Niemca 
zadowoli chyba dyabeł. Do kija się wziął do-
7,orca i bił, a jam musiał siedzieć cicho, bom 
się bał o zarobek; za bądź co bądź, za jedno 
słowo odpowiedzi nakładali «strof» zaraz po 3 

Z BIBUOGRAFII I PRASY. 

- ,, 10 Ciekawszych ,wycieczek po Kraju" (cena kop. 
10) napisał. Al. Janowski.-Książeczka ta II' salllą 
porę zjawia si ę na pół.kach j<sięgarskich, kiedy zbli
ża się pora wakacyjna i mlodzież będzie Illogła z niej 
korzystać dla zwiedzenia i poznania piękniejszych 
lub ciekawych stron wlasnego kraju. Autor, wielki 
jego miłośnik i znany przyjaciel młodzieży, sam Wraz 



M 24: 

z nią corocznie udaje się to tu, to ówdzie, i zacuęca do 
tego innych. Oto co pisze we wstępie, do wzmian
kowanej wyżej książeczki: 

Po świetnych tradycyj ach wycieczek marymontczy
ków pod kierownictwem ś . p. Wojciecha Jastrzę
bowskiego, przez długi czas na polu turystyk i kra
jowej panowała zupełna cisza, prz.erywana jedyn ie 
dobrem i chęc i ami nieli cznych jednostek, a czasami 
wycieczką naukową studentów wydz i ału przyrodn i
czego. 

Od kilku lat jednakże ruch turystyczny, tak sze
roko rozwinięty na zachodzie Europy, rozpoczął krze
wić się i u nas, obejmując coraz szer ze kręgi. To
warzystwa wioślarskie i cyklistów, o ile kładły na
cisk na tę właśnie stronę Rportu, przyczyniły się 
znacznie do rozbudzenia zam iłowania do poznania 
kraju, a prześlicwa maleJlka nowelka Żeromskiego 
«Na pokładzie » wzruszyła do głębi czytelników. 

Mało dogodne warunki podróżowania u nas, gdz ie 
niema wygodnych oberży ani hotelów, gdzie komu
nikacyje są oplakane, a dla osoby choć niewiele wy
magającej truduo dostać coś do zjedzenia, z konie
czności odsunęły od turystyki żywiol starszy, przy
zwyczajony do pewnych wygód; lecz właśuie tem 
odel'll'aniem się od szablonu życia codziennego po
ciągnęły ku sobie żywioł młodszy, mało wymagający, 
wytrwały i zadowolony-ten, o którym Asnyk pisze: 

... Szczęśliwa młodość: nawet smutki 
Zaprawne ma rozkoszą, 
DzielI szczęścia długi-żalu krótki . . . 

Ci zbierają s ię w gromadkę i idą II' świat, lO ku 
Ojcow i, to IV stronę Sandomierza lub Kielc, to wlo
ką si ę lalkiem do Płocka, to ciągną do Jasnogór
skiej twierdzy. 

Muszą zwalcza I I\'ielokrolni l- obawy, niechęci i 
uprzedzenia domowe, znoszą chłód i głód, (rud i znu
żenie, dźwigają ciężar torby, IV której prócz nieo
dzownych zapasów, znajdą się i pamiątki: to kawa
łek marmuru z Chęcin, to odłamek cegiełki z zamku 
czerskiego, to . ubtelne paprocie dolillY Prądnika, 
to ciekawy gliniany kogulek z Jllie<;llOw~kiego jar
markn, luh tanio nabyly pa~ l\siążacki. 

' Mimo trudy i ni ewygody, lnunor dopisuje iJll prze
pysznie; pośpiewują sobie: 

Choć chłodno i głodno, 
ŻyjelJ1 sobie swobodno! 

Wracają slrudzeni, opaleni, głodni i ściągnięci, 
ale oczy goreją zadowoleniem, skrzy się IV nich ten 
święty zapał, jaki daje człowiekowi pobyt na łonie 
natury, \\'~r6d swobody i oderwania się od pogma
twanych i zawiłych stosunków wielkiego miasta z 
jego nienaturalnym, cborobliwym trybem życia. 

\\'ydali w drodze bardzo niewiele, bo choć by 
chcieli wydać. to nie mieli na co: jedli mleko i czar
ny chleb, nic jedną miskę żuru wyprzątnęli, spali 
upojeni odurzającym zapacllem siana. Skąpali swo
je ciała w jędrnej wodzie Pilicy lub Nidy. Upo i ł 
icl! balsamiczny powiew od puszczy świętokrzysk i ej 
lub pszenicznego łanu proszowskiego. Wracają prze
j ęci św i ętym dreszczem ukochania tej całej bogatej 
natury, podn iesien i na duchu i uszlachetn ien i obco
waniem z n i ą . 

Nie kładźcie więc tamy wy, ·tarsi, gdy ten mło
dy duch, tkn i ęty zdrowym instynktem, rwie się za 
mury, za te tumany kurzu, za ten gorączkowy wir 
miejski z jego niezdrowiem i walką! Nie tamuj
cie tego szczerze naturalnego popędu, intuicyjnego 
rwania się ku dobru i pi ęknu! Niech idą, niech po
znają, niech kochają!.. 

T Y D Z I E N 

W je i eń płową 
Będą marzelt tych połową 
Złocić swoje sny . . 

Starsi nie zdają sobie zupełnie sprawy, II' jaki 
sposób u nlLS wycieczkę odbyć można. ~ie w i edzą, 
ile wiorst dzienn ie przejść można, gdzie najlepiej się 
kierować, jak radz i ć sobie z noclegam i, jedzeniem, 
oraz na co szczególną zwracać uwagę . Nie mamy 
podręczników, przewodników, informatorów. Kilka 
małych monografij opisu ie tylko poszczególne miasta 
(Lublin, Sandomierz, Opatów, «Nad Prądnikiem » ); 
cztery tomiki moich «Wycieczek» to zaledwie gor
czyczne ziarnko z tego, co zrobić należy. 

Ze względu na nadchodzące wakacyje, pragnąłbym 
dać trochę wskazówek, wyjaśniających i ułatw i ają
cych orjentowanie się IV sprawie wycieczek, a czer
panyr;ll z osobistej praktyki kilkoletniej. 

Otóż najdogodniejsze są wycieczki dwutygodniowe. 
Najlepiej podjechać gdzieś koleją lub statkiem i do

piero rozpocząć drogę pieszą. Bieliznę na tydz ielt 
zabrać z sobą, na drugi tydzień przesłać pocztą do 
miasta, leżącego w połowie marszruty i ztal11tąd też 
pocztą wysłać do Warszawy bieliznę zbrudzoną. Do
brze, śmiało idąc, przechodzi s i ę po szosie 6 wiorst 
na godzinę . Największa droga dzienna w moich wy
cieczkach zbiorowych wynosi 30 wiorst, t. j. 1) go
dzin, że zali dzieil lelni od g. 5-ej rano do g-ej wie
czorem trwa 16 godzin, więc pozostaje je zcze 11 
godzin na wypoczynki i zwiedzanie, nie licząc nadto 
7 godzin na nocleg. 

Noclegi naj lep ze są IV stodole na sianie. NaweL 
gdy noc jest trochę chłodna, zakopawszy się w sia
no, ma się ciepło dostateczne. Na wsi mleka na 
kolacyję, żurn na śniadanie, jajecznicy i k i ełbasy na 
obiad, oraz chleba zawsze dostanie. Gdy wypada 
pora obiadowa w mieście lub miasteczku, to można, 
a nawet trzeba zjeść obiad gorący. Koszta wynoszą 
lirednio 50 kop. na osobę dziennie. , Na dwutygodnio
wą wycieczkę wydaję najwyżej 10 rubli z przejazda
mi koleją lub tatkiem, a można wydać i mniej. 

Aby obja~nić, jak najlepiej pokierować drogQ, z 
pral<tyki mojej wybrałeUl 10 naj ciekawszych marszrut, 
zastrzegając i ę, że nie stanowi to żadnej cał08ci, 
lecz jedynie zwraca u wagę na najbardziej godne wi
dzenia rzeczy. Plan wycieczki można sobie zmie· 
niać, przerabiać, skombinować, zmniejszyć, jak komu 
dogodniej. 

- "Gazeta Warszawska" pisze: «Z mocno ekscen
trycznyUl sposobem prowadzen ia Kuryjera ŚUJilliecz
nego, jużeśmy się jakoś z żyli . Bo w końcl1, cóż 
można zarzuci ć redakcyi, która z całem oddan iem 
stara się poinformować ciekawy ogół o najnowszych 
zmianach zaszłych w fryzurze damskiej, o kroju 
spodenek, lub też nowym siejbowłosie. Kiek iedy na
wet czytelnicy z pomocą usłużnej redakcyi tej, zmie
n i ają się z szatynów na brunetów, blondynów na 
rudych, siwych na I<ruczowłosych i t. d. Obie stro
ny, t. j. pisząca i czytająca, są z siebie bardzo za
dowolone i nic absolutn ie nie mają sobie do wyrzu
cenia. Świąteczny zajmuje często rolę mentora-pe
dagoga, kszt.ałcąc młódź niedoświadczoną, którą no
gę w danym wypadku wysu nąć, jak przyklęknąć przy 
oświadczynach przed panną z posagiem, a przed 
panną bez, jak zdobyć sobie męża, a nawet... wza
jemność. Wobec tak wszechstronnie informującego 
pisma, straciły bardzo na dochodach wszelak ie ka
balarki, wróżk i sprzedające lubczykL metrowie tań
ców i 1. d. Za to podniósł się wysoko przemysł 
rodzimy i n ierodzimy sztuki farbiarsko-fryzyjerskiej ». 
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d nic byśmy nie miel i pn:eci wko temu. Niedawno 
jednak redakcyj a 4:Świątecznego» wpadła na lak: 
dowcipny pomysł, że dreszcz ohurzenia wywołała 
IV każdym normalnie myślącym człowieku ... Ogłosiła 
ni mnie j ni wi ęcej tylko konkurs piękności dziecię
cej. Zdawałoby się niewinny ligiel; a jednak jak 
groźne poc i ąga za sobą następstwa ten łatwo zro
zumie, kto choć trochę zna skłonność naszych dzia
tek do próżnośc i , przejmowanej z resztą od star
szych ... » i t. d. 

- " Państwo interesu" . «Tygodnik Ilusrrowan)'» 
wydał i rozeslał wym prenumeratorom pod powyż

sZylll lytułem bardzo interesującą książkę. Każdy, 
kto się jej dotknie, nie oderwie s i ę od jej kart, aż 
przeczyta je do kollca. Dzi WBa książka: traktuje 
o sztuce robien ia pieniędzy, ale jakiemi środkami, 
ale w jakich celach!. Najtrudniejszą może na świe
cie rzeczą jest zrobić majątek, a nie przestać być 
człowiekiem; co mówię, st,ać s i ę przez to lepszym 
i w i ększym obywatelem. Prawdziwa sztuka! Sztu
ki tej uczy autor, niejak i Carnegie, słyn ny milijoner 
i filantrop amerykaJlski. Przeczytajcie czyteln icy tę 
książkę, zwlaszcza, że ~w i etnie ją przetłomaczył na 
język polski p. Stefan Barszczewski. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej . 

W dniu 17 czerwca w m. Piotrkowie na placu Ale
ksandryjskim na sprzedaż sosnowego budulcowrgo 
drzewa. 

- 23, 30 czerwca i 7 lipca na rynku m. Łasku na 
s przedaż inwentarza żywego i martwego. 

- 17 czerwca ua Bugaju pod Piotrkowem w domu 
Franciszka Flakiewicza, na sprzedaż rogacizny i mebli, 
od SUJlly 125 rub. oraz na sprzedaż cegły wypalonej, 
nal e żą,cej do Ludwika Thoma, od sumy 222 rb. 

_. 20 czerwca we wsi Przygłowie, na sprzedaż by
dla i koui, należących do Stanisława Gmaj, od sumy 
650 rb. 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań "Okó ln ika Roln iczo-Hand lowego" 

dnia l czerwca 1901 r. 

ZBOŻA 

Pgzenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
" średnie 

Jęczmień browarny 
" na kaszę 

Owies wyborowy 
średni. . 

Groch warzelny 
" pastewny . 

Gryka . . . . 

I Łódź I Piotr){óW 

Ruble i kop., za korzec: 

;6.20-6.50 ~6.00 -6 .30 

~4.20-4.50 ~4.00-4.35 

~4.10-4.55 ~3.!l5 --4.20 

\3.00 - 3.50 ~2.90 -3.20 
)7.00-8.00 ) 
) ) 

Sosnowiec. Płacono na targu zbożl)wylll tutejszym: 
żyto 79-81 k. (bez zm .); owies 70-85 k. (bez zm.) 
za pud loco stacyj a Sosnowiec; otręby żytnie 65 -- 66 
(mocno), otręby psżenne 59- 61 (mocno). 

Łódź. Koniczyna od 1.50 do 1.55 za cent. 120 fun
tów; siano od 75-1.20 za 120 f.; słoma od 65-75 za 
100 funtów. Ziemniaki (280 f.) rb. 2.90-3.20. 

ć) ć) s 3 )y 
Księgarni.a J. FISZER~ NONy.ŚWi~t 9, ~I~~~~~~~~'T<~~"I~ WAŻNE DLA PP. OBYWATELI. 

w Warszawie zaleca dZlCła pedagogiczne r --- Świeżo założony przezemnie 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat- DO SPRZEDANIA Ji 
wiejszej nauki Jezyków Obcych, bez nau- j Warsztat Ślusarsko· MBchaniczny 
~ czyciel~ z objaśn i eniem "':i

Jllo , :r Ma~' atak Zł' BIllSki' ~, Zginął duży pies myśliwski Se-
~ wy I z kluczem, pod tyt.: l~ U ~) W PIOTRKOWIE, ter, ciemno-złotawej maści, szcrść a:::> Polsko-Niemiecki kurs wstępny ~ ..:. ) P!'zy ulicy ~ Moski~wski ej ) (d. Uykowska) długa, nazwisko As'" przywiózł 

(Elementarz) po kop. 5, 12, ,t ),2 29, przYJmuJe l wykonywa SUlntenl1le p, t·· d 'e' t' h f, 
~ 24 l 40; - kurs I·y kop. 80. (~ włók 23 d wór oO'ród ł.m- i akuratnie wszelkie reparacyj e maszyn go Z . [zys ,aJn.l ? zęs ,oc owy Ul-

-kurs II-gl rb. 1.60. ,I l ' .' ,1::1 '. parowych, młocani, kieratów, kosiarek, man l oddał JakIemuś panu, który O Rusko-Niemiecki po kop. 5,12,' uy n U, Inwentarze, zas iewy . l . 

~ 
24,40 i 2.20. t kom l)letne. Ccna rb. 1900 żniwiarek, sieczkarn i, oraz podejmuje się powICczlał mu, że psa zna. Zna-

Polsko-Francuzki kurs I-y kop. (' L ł , I ~ monto~a~ill: wszelkich nowych maszyn, lazca otrzyma rb. 25. 
? za v o -ę ~ trallsJlllSyl I t. p., po cenach przystępnych, • • • 

1.20- kurs li-gi kop. 3.20. ~ - \ ~, 4 Z r,zem się polecam łaskawym względom Słamsław Słetklewlcz O Gramatyka Polsko - Francuzka ~ Ofe rty adresować: Re- ~ W. ielmożnych Panów. (3-1) .." . 

S 
kop. 1.20. t l I . 'f d' II J Z poważaniem d..JoJki, poczta Częstochowa. 

Polsko-Angielski kurs I-y k. 75 ,( a I:cyJa « ygo n l a» ( a J (2-2) L. M iiut z c r.I---------------
-kurs H-gl k. 1.20. ,'" M. J. (3-1) ~ Zatwierdzone przez JW. Ministra 

~ Polsko - Ruski, Elementarz po !> I I J; U ' 7' kI Spraw Wewnęt.rznych i kaucyjonowane 
\.~ kop. 5, 12, 24 i 40;-:-kurs l·y ~Jl.-;\ '-A~~ ::::' '--<IJl.-;\.>J.~~M\~'''-<d~ CZOllICa -Bil asy pod firmą, 

CZ) k. 1.40; - JiUrs 1I-f~Ol~{6~0 ' YTc'!ent' ca "1>'\11 1!tasy U U W k' B' O ł 
U i!J JJ K gimnazyjulll poszukuje na czas wakacyjny " arszaws 1B lUrO [oSZBń" 

Na~rody rb. 25. 

. . . . '. lIlają,c dużo wolnego czasu, mogłaby przy- kondycyi w domu l<atolickilll, na wsi. \Vy- Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz-
Do dZISiejszego numeI~ dołącza Się alkusz ją,ć ki lka godzin lekcyi. \Varunki ]lrzy- magania skromne. bowej N! 8, wprost Niecałej . - Telefonu 

16 powlescl p. t. stę[llle. Adres II' każe Redakcya . Ty- Oferty pod adresem: Nowo-Radomsk, N2 416. Kantor otwarty od 9-ej rallO 
«T A JE 1\1 N I C A». godnia> . (3 - 1) peli sy ja p. Marzantowicz. (1-1) do 10 wieczór ' 
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Ja, niżej podpisana, zawiadomiam, że 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja malemi dawkami wystawiony mi iJl blanco, na sumę rb. 
50 weksel przez Wojciecha PiecllUrę r.gu
biłam i niniejszem oznajmiam publicz
nic, iż weksel ten żadnej wartości mieć 

Hematogenu D.ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

szybką poprawę apetytu. ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 
nie może. 

(3 ~) Marya Powaga. 

Do nabycia we wszystkich aptekach ~. składach materjałów aptecznych. 
Ośmioklasista Skład glówny na RossJę Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. O' 

Wystrzegać si~ naśladownictwa . Ządać wyraźnie "Hematogenu D-fa Bommela". Zaszczytne swiadectwa od tysi~cy 

lekarzy krajowych \ zagranicznych . 
c,; poszukuje na wakaąje I<ondscyi "r Piotr
~ kowie lu b na wyjazd. ~askawc oferty do 
e Redakcyi pod li terami M. K. (3- 3) 

miesięcznie aż uo 4000 rubli zarobić 
bez ryzj'lla, a uczciwie . zl'chcc przy
sIać natychmiast swój adrl's pod: 
E. 47 .\ . l[cilm an n, ~iirnberg .F1ir-
t hcJ'strasse 7 c . (5;l- 2) 

fl(~ 0\ fF~ElD LJ~J~{ 
Częstoohowa II Aleja dom p. Breszla 

:MELODYKONY (4-2) 

([tRQ:-:~~~~I~~~ F5C~Q5C525i!~ 

~q',: Sł' Bdml' oklasowo Szkoły Handlowo f ~ Willa "PIOTRKOWIANKA" ~ . u u , ~ lV ZAUOPANE1U ~ 
~' ~ przygotowała pokoje na sezon l e- ~ 

'f W Pabl'J' anI I cach ), ~ tni . Kuchnia \l' ykwintna i hygije- ~ (il( J. ~ niczna; ceny uJlliarkowane. Wszel- ~ 

~
1( 21, Gl kic wygody zapewnio no. (6-2) :3 
I ( 2 I 02522525C2525025252525~ 
( pozostnją.cc pod za rządem Ministcryjllm SkarulI. :J, 
t : r ~ J 

~ 7-0 kI. Szkoła Handlowa 7 -o kI. Szkoła Handlowa ~, 
Fracownia haftów i uciorów kościelnych 

MARYI ŁACIŃSI<IEJ 
f,~ .. ' Z' EN' SKlł NIĘZKA ~;j;j4~. ,1: w Piotrkowie, ul. Gimnazyjalna N~ 3- 1 piętro 
, ~ przyjmuje bielizllę dallls k ą i męzką - z 

czem lila zaszczyt [Jrzypoumieć się Sz. Pu-
bliczności. (2-.2) 

: ~ istniejąca oL1 1'. 1900. istniejąo ot! r. 1898. ~I' 
~ '" Potrzebna jest polka z do-

r( EQ'zamina wstęllne do wsZ\"stkich klas: l)l'I:e(\ \\'aka- 2, b . k' " k- I b 
u J - rym Języ lem nremlec Im, u i cyjami d. 10 i 11 czerwca n. st., po wakacyjach d. 31 l niemka z wy kształceniem, do 

t sierpnia i l września n. st_ (13-3) J zarządu domem i opieko\\-ania 
/ , 
A"'-< "-< "-' ?:::"':::"· ?:::" "'--< ~ """~~"'--" ~':::" I"--"~ >::::J>,J.",::,<'::-"':::""",~:::--<';:::<';:::<, ,,,,,, ,,,--,,__ siQ chłopcem. Wiadomość li re-

S;;d~C;~'~:i;, r;w~;;;c;j~'i~~i~i~, ~ Francuzki 
popularny środllk 

r je~lta Gogolewskiogo w Piotl'ko
~ W10. (2 -2) 

~ 8,000-10,000 rb, Wynajem na letnie mieszkania. ~ 

S T RylCnH A RZ
7J 

~ 

przeciw 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

do wypalenia ccg-ly na Kościól 1 
w l'arznie z dobremi świadectwami. Bliż-
sze wiadomości: w Parznie, poczta Bel- • 
chatów. (3- 2) 

: 2J!igulki wieczorem pr;;ed spoczynkiem. 
Nie powodllje bolu w ŻOlILII kll, ani mdłości, ani biegunki. 
Reprezentant pa Kr"l~st .. ,o Polskip : H_ Mendelssohn, Warszawa, Leszno, 12. 

~ 
1~ - L 

potl'zeba na I-szy numer majątku 
ziemskiego po 18000 Towarzystwa 
Kredytowego. 

Oferty adreso,rać : Admin istracyja 
«Tygodnia» dla «Iksa». (3-1) 

]łaj lepszy śroaek kosmetyczny 
nadający cerze swierzość i czystość 

..... 
I"C ~ 

'00 ... 
o ~ 

::: et> 
,.:;d = 
~ ~ 

';;" ~ 
o > ..... 

"'=' ::: 
'o ~ 
:... -...,. 'N .... 

Creme CAZIMI 

jViełamorpbosa 
przeciwko PIEGOM. 

Dowodem autentyczności środka 
przeciw piegom /.7_;;::;. . 
jest podpis yz - /]']1 c,. 
i dolączony do każdego sloil{a rysunek 

"ŹRÓDŁO PI~KNOŚCI." 
Bez powyższego podpisu i rysun· 

ku zatwierdzonego przez Departalll. 
Handlu i ilIanufakt. za :''2 4683 -

F ALSIFIIiA'r. 
Do nabycia we wszystkich składach 
mater. aptccz. perfuJller. i aptekach. 

17141 (7-1) 

D-r A. Leszczyński 

KSlĄ,ŻEC~KĘ PASPORTOWĄ, ~. Ch I- ,? Istniej~ca w Piotrkowie od lat kilku 
wydan~ przez gminę Krzyżanów powiatu wO ~o r O m O I n p R A C o W N I A 
lHotl'ko\l'ski ego Jezefowl OleszewkowI, u- , t 
kradziono w drodze z :Eow icza do Kolu- Jes I I M.~ZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 
szek. Znalazna zechce zwrócić do właś- pod firmą: 

ciwej gmiJly. (3-3) Chromoli.n jest najlepszym 'plynclII do ~II 4 R\ '711 EJ 4 ~ ~ 
czyszczenia l 1\OIISCI'WIlCyl obUWia. Chro- ~'1 n y; L ~ ~ n 

"''' molin nip niszczy sl,óry nic zawiera VV = 
Ql!, bow iem żadnych h 'asów, 'spirytusII, ter- przy uli~y ,~P.etersbul'skiej.~' (dnlvniej 

DRE NY :;;j;' ~ pentyny i t. p. Trwałość obllwia przy cz)'sz- KalIskIeJ) w lłolllu i\lllllern 
: ~ czeniu Chromolinem zdwaja się i za- poleca znaczny wybór takowego. 'Wszelkie 
~ ~ choll'uje obuwie do zupe łll l'go znoszenia obstalunki wykonywa według najnowszych 

~ ' wój wygląd IIOWO ci. Kto raz nabył fasonów na oznaczolly t ermin i po cenach 
wszelkich rozJlliarów Chromoli nu do czyszczenia obuwia, nader uminrkowallych. 

~ ten innego środka używać nie hędzie. (52-2- 47) Bronisław GraczykowSki. 
~ Chromolin daje najlep~zy polysk i nie ----- ---______ _ 
~ plami ubrallia. Skład broni naczyń kuchennych 
~ Sprzedaż w ~lJa~azynacJI obuwi~, skłDdach i ' domowych 
~ materyjalow aptecznych I t. p. 
~ Sk lad główny JO\ł'f1IO C-4)ołi'Ańokfta\ Ci'1 I tr\\ 
~ L. SZNEJDER, Włodzimierska Ng 6 m. 10, ' Q,J """, g,l!,!{ ~!f~~~.~~~~J~ 

wyrabia 'v obecnym sezonie 

CEGIELNIA 

t<'RUBAN ÓWEK , 

J~ZEr A aRZECH~W~KIEGa ~ • w Warszawie. (12-7) W PIotrkowIe 
~ poczta Zdllllska-Wola. ~ Ządnć wszędzie! obok Hotelu Wileńskiego 
J!JiIfoIfoIfoIfoIfoIfo!Ji!Ji3iIfoIfo3i3i3i!JiIfo!Ji3i!Ji!Ji!}b~ ."', •• "', ... "', •• "',...... Posiada na składzie rowcry firmy A. Leu-

.t' ,., .t' ,., .t' ,.,.t' ,., tner et C-o w Rydze (wył~czna rcprezell-

N · Ik "Al -1 b tacy ja); brOllie francuzkie ddeal . bezkur-

J auczycle a ),,110aa oso a kowe, szwedzkie, Francota, Lepage'a, Pipe-

z patentm gilllllazyjaln ym, może wyjechać :~~~l~~~~\~Ó~l;~~'~J~~s~:J~;ó~~~{j!~S~~l~~~I~;r~;~ 
posiadająca języki francuzki i ni e- na \\:ieś dl.~ przygotow~nia podczas wa- bor~ myś li wskie _ 1I.fasz~'ny do sZ~'ci~, łó~
miecki poszukuje miejsca na wsi kacYJ ucznlow lub uczelllce do klasy III-ej. Im zelazne zw~cz3:Jne I lJIebl~we, wleden
l b . d Ad l', R _ W iadom ość : u W-ej Kulesza, dom W. Du- slele I anglClski~; ko l~'s ~(I, wo.zki. w!tnlly, 

LI n~ wYJaz. . res ws (aze e dzińskiego w Piotrkowie. (2-2) um y\\:alnl e, wyzymaczlu orygmalne ame-
dakcYJa «Tygodl1la". (3- 2) l' ykansklC; samowary, wyroby nożownluze, 1;::=============::; (łQ8Q8Q8Q8Q8Q8Q8Q8Q8if8Q8Q8if8if8if8if8if8if8if8Q8Q8if8fl$ kuchu ie li afto we i s pi rytuso w e różn ych 

LETNIE MIESZKANIA :: Od I Lipca h. r. jest do wynajecia fl$ systeJJ? ó,,; bronzy, platery, latamie,. lamp y 
~ . • : IV duzym wyborze; naczyllla emallJ owane 

s.~ do wynajęcia lV Kalllińskll St. Dr. ~ Spichrz murowany fl$ najlepszej_ lII,arki, aparaty gimnastyczne, 
Zel War.-Wied. i lV Kociel'zowaclt ~ , fl$ "'VH~UCC lI1.ctalo"ve_ 
(2 wiorsty od st. Kamillsk). Wiado- t su.fit sldepioll~, Jlodłoga ,z płyt lea-: Wykonywa reperacyjc broni, l'oweró\\', 
moŚĆ w Kamińsku u ,\\T_go Pasze\\'- ~ nu cunych, dOjazd z d\\'och stron. fl$ maszyn do szycia, oraz posiada na skła-

OrdYll atol' Jdinil;i przy szpitalu św. Laza- skiego, albo u A. KalllOckiego w Ko- ~ Adre:, ul. <lIIoslo ewska. (Bj'kow-. fl$ dzie wszelkie do tj'chże części i przybory. 
rza. CJloroby sl;órn c i weneryczne. War- cierzowach p. Kamińsk \V.- W. (8-7) t ska) :'2 31. (3- 2) ~ Ceny niższe od Warszawskich. 
szawa, Elektoralna 37. (20- 16) I!...... ___________ --J ~~~~~~~~;jIfl~I/II/II/II/II/II/II/I~I/II/I;j;j1/l (20 - 16) 

-Właściciel Redaktor Mirosław DobrzańskL 

JJll3Jl1\'lPHO TI:eH3Hlolfl w Jrukarni M. OObrzańskiego w l>iotl'kn\\'il'. 
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- Ja?! 
Pan, panie E!iaszu Lichtenbach, ale wszystko 

mi jedno, mam pana w ręku. 
Czy się . pani spodziewasż, że ci się po-

wiedzie? 
Ja zawsze wierzę, że mi - się powiedzie. Spoj

rzyj pan tylko na mnie, jeśli łaska, 

Przer, llyliła \V tył gło',vę rllchem pełnym roz
kosznego wdzięku, uwydatniającym giętkość jej kibi
ci. Uśmiechnęła się, a wyraz jej oczu, jej ust, tchnął 
takim żarem namiętności, iż cll;eszcz przebiegł po ży
łach Lichten bacha. Któżby nie pożądał tej zmysło
wej, upajającej istoty? A pożądając, któż by zdołał 
jej się oprzeć, kogóżby nie zwalczył ten czar potężny? 
Znała ona dobrze swoją moc. Na jej skinienie ludzie 
zmieniali się w niewolników. była ona czarodziej
ką, co umiała rozpętać lubieżne żądze, dzikie pory
wy i wiodła rozszalałe istoty do haJlb.)' i zbrodni. 

- Tak, pani uda się wszystko, co zechcesz,
szepnął Lichtenbach oczarowany. 

- Nie trzeba przesadzać! Nieomylną nie jestem, 
przekonałeś się pan o tern, bo przecież Trćmont mi 
się wymknął. .. Ale uczynię wszystko, co tylko isto
ta ludzka może llc.zynić, by dopiąć celu. Zatem, bądź 
pan spokojny i ufaj mi. 

Turkot 1l0WOZU pod sklepieniem bramy wjazdo
wej, i stąpania koni oznajmiły powrót panny Lich
tenbach, 

To moja córka wrócila z miasta, - rzekł 
bankier. 

-!AIl[J łl!U'l-R'l-SO lP! ;>Azserd~ l~Z.HI elU 'so!qe!l! e}!sRł RZ 
0'l- mlqłRZUA\l1 jlPR '![.I'umod AqAP{) jJ\p.§!ll j l\P~!N jO 
··j!Upo.lqz op o.Bet po elY ia!ill !IFPAI,\Z.D[ocl '!mRJJo.li\\ 
!lU!Our !UO ts 'euA\edRZ ipałC/O ~p[Uf oJ. jAz::>eZ.l po 
!uucI ZS!A\9T\I G'P.,YRI{) ! 'Iue!pu.luH mepel,BZA\ A.1UPll'RZ 
ełZ ;>!A\A? ! ''l-1I0UlY.IJ. ep 'RłR.I13U13.B P.l13!Ul~ ;>ł!u.BUJcl llI9ł 
-U!Ill ~Rr Gzs13fns!d"\zJcl!Ul AP!efo.ld uz 00 GZS!A\9ll1 

ruud 00 ~ ·tpRqU13fT[J!'1 IBm[a! - i::>!U P!N -

G''<\9'yUJ{) ! A\9.lejpR.1US: uz łUP uucI ~SqolI '~9I!Zp 
-!A\UU9!1I O,~9.19P! 'l-1I0IllYJJ. 13p UIR,I13Ue,§ nuucl Ol!ąUZ. 

'LUo::>dłl}!s lIU!! ?pł!q e!N ·}!9unq::>u.t RU ''l-sef )luIJ 

G}!eUmplU RN -
'}le1ll1lpU.l Ul! 'A\9}[UU.IJ K,Je!s,\'l- 0'l-S 1ue'l-uZ -

:uPI13ZJ Ulez::>od 
'UZSU!T:iI uu we[o}[olls 13Z ::>uz.qRd 'er!A\l{::> uu RPll!lllil 

.. j13!lI111 qe!zp 
'U!1I13Z.1 !epod 0.B13P110ZSA\ po ~els13!, l UOZJ13!eTzoquz HUt! 
alV 'l\1I0ZJ13rR}[0 łR'l-SOZ SUUH 'e!s ołupn e!N "'l\Z::> 
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- Na razie, wiesz pani jednak co to niebezpie-
-czeństwo! Odpowiadano mi, że dwa lata temu ,," 
Londynie ... 

Zofia sposępniała, zmarszczka zarysowała się na 
jej czole, rzuciła papieros do kominka i rzekła gło
sem zmienionym: 

- Tak, robiłam głupstwa, byłam zakochana, 
A kobieta, która kocha, staje się głupią jak męż
,czyzna. 

- Chodziło o komedyanta, jeśli się nie mylę 
o pięknego Stevensona ... 

- Tak, Ryszard Steven sen , rywal Irvinga ... 
- Szalałaś pani za nim. A on zdradzał panią 

dla jakiejś baletniczki z Alhambry. Więc, pewnego 
wieczora, znalazłaś pani sposób zwabienia owej dziew- , 
-czyny na pokład yachtu, stojącego na Tamizie, a wy
najętego przez panią. Odtąd, nikt już o niej nigdy 
nie słyszał... 

- A! Znasz pan tę anegdotę? Jesteś pan na
prawdę dokładnie powiadomiony. Czy wiesz pan także, 
że Sterensen, któremu, w przystępie wśc.iekłości oświad
czyłam, że nigdy jt1Ż nie ujrzy tej ohydnej dziewki, 
zbił mię laską na śmierć, jak mu się zdawało? 

- Laską ofiarowaną ' przez księcia Walii za
pewne? To było pochlebne! Co nie przeszkodziło 
pani zjawIc SJę \\'e dwa dni potem IV teatrze, w pier
wszym rzędzie, by oklaski wać swego brutalnego ko
chanka ... 

- Kochalam tego nQdznika t.ak, jak umiem ko
chać, na sposób pantery skrwawion('j pod pazurami 

T~e~i~ ]6 
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swego samca i kąsającej go aż do uduszenia... Skoń

czyło się to na szczęście, i teraz jestem spokojna. 
Lichtenbach zaśmiał się. 

- Spokojna! DyabIa tam! A piękny Cezary 
Agostini? 

- O! Ten, to zabawka... Trudno przecie żyć 
samej? Trzeba mieć kim się zająć... Ale Cezary, to 
prosta rozrywka. To nie miłość. 

- Kosztnje panią jednak drogo? 
- O! Nie do uwierzenia! Ci włosi to rozbójnicy na 

pieniądze. Ten naprzykład, zna jeden dobry sposób 
starania się o nie, a dziesięć je~zcze lepszych wyda
wania. Przedewszystkiem jest to gracz, a potem lIie 
może zobaczyć ładnego pierścionka, żeby go sobie nie 
kupił... W posługiwaniu się szpadą i pistoletem jest 
mistrzem. 

- Jest zbójem po prostu ... 
- Do pańskich usług, mój drogi, gdybyś miał 

na świecie człowieka, którego byś chciał usunąć, 

- Nieustraszenie odważny! 
- Przedewszystkiem pewny swego ciosu. Spro-

bój go pan, będziesz kontent z niego .. , 
Lichtenbach spochmurniał, jako to czynił zwykle, 

kiedy dotykano niemiłego mu przedmiotu i rzekł to
nem dumnym: 

- Dziękuję pani. Dramat to nie mój wydział. 
Wystarcza mi komedya, 

- Podoba się panu tak mówić. Należysz pan 
do tych świętoszków, co to obmyślają zamachy, ka
żą je wykonać, a 110tem powiadają z miną niewinną: 
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nia tych, których niellawidził ze wszystkich sił, a za
razem wyrwania z ich rąk takiego mąjątku! Zwrócił 
się clo baronowej błagalnie. 

- Co panią skłania do przypuszczenia, że .Mar
celi Baradier był powiernikiem generała? 

- Najprzóu to, że się widywali niellstannie i mło
dzieniec ten miał wstęp ' do pracowni, a był to przy
w'ilej wyjątkowy, 'Niem, że pra cował z Trćmontem, 
który tylko do niego jednego miał zaufanie. Zresztą. 
Tremont nie z jednego mi się zwierzył, nie byłby się 
nigdy zdradził ze swymi projektami przeJ mężczyzną, 
nawet najlepszym przyjacielem, podejrzliwy był i ostroż
ny jak lis... Ale, po obiedzie, z dobrem cygarem 
w ustach, kiedy spoglądałam na niego w pewien sposób, 
czuł potrzebę Qlśnienia mnie, a że to się nie mogło 
stać ani za sprawą jego młodości, ani piękności, więc 

próbował mnie oczaro\yać swoim geniuszem. Tym spo
sobem wymknął mu się, od czasu do czasu jakiś 
drobny sznegoł, a drobiazgi te połączone i uporządko
wane złożyły się u mnie na pewność ... 

Więc jeszcze nie wszystko przepadło? 

Nic nigdy nie wzepada. 
W takim razie baronowo, co uczynisz? 
Dowiesz się pan wtedy, kiedy będę miala 

interes w powiadomieniu pana o tem. 
- Nie masz pani do mnie zaufania? 
- Dlaczego miałabym mieć zaufanie do pana? 

Znam cię dobrze człecze. Gotów jesteś pomagać mi, 
dopóki się pan u nie wyda korzystniejszem podstawić 
mi nogę ... 
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